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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozii.
L o n d y n ,  29. Pażdz. — Wedle wiadomości z Nowego Jorku 

z d. 21 b. m , główna kw atera Mac Clellana znajduje się w H ar­
pers Ferry. Konfederaci stoją między Charlestonem i M artensbur- 
giem. M ówią, że unioniści udadzą się na leże zimowe. W  skutek 
pogłosek o powstaniu murzynów utworzył się w d. 17. b. m komitet 
w Kulpeperze w W irginii. Murzyni m ają być wieszani, skoro 
u nich znalezioną zostanie proklamacya Lincolna. Konfederaci 
tw ierdzą, że oni odnieśli zwycięztwo w bitwie pod Perrysyillem 
i że 9000 unionistów wzięli do niewoli. M ówią, że armia Mac 
Clellana nie może się dla tego posuwać naprzód, ponieważ żołnie­
rze niemają dostatecznego odzienia i obuwia. Unioniści ścigają je­
nerała konfederackiego Morgana.

— T i m e s  powiada, że Anglia nie życzy sobie, aby księcia 
Alfreda wybrano królem greckim. Anglia nie założy także prote- 
stacyi przeciw wyborowi księcia leuchtenburgskiego, hr. Flandryi 
lub księcia Ipsilantego.

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  29. Październ. — Zgromadzenie 
wielkoniemieckie dziś zostało zamknięte. Przyjęto na dzisiejszem 
posiedzeniu wniosek o utworzenie towarzystwa reform niemieckich, 
a  pozostawiono wykonanie tegoż w szczegółach osobnemu zgroma­
dzeniu, które natychmiast swe prace ma rozpocząć. Zgromadzenie 
zgadza się z wnioskiem Mohla o odrzucenie trak tatu  handlowego. 
Żąda wejścia Austryi do związku celnego i przejrzenia taryfy celnej 
łącznie z Austryą. Przyjęto wniosek głosami wszystkiemi przeciw 
dwom. Zgromadzenie zakończyło się okrzykiem: niech żyją Niemcy, 
przyczem okazano wielką przychylność dla Austryi.

T r y e s t ,  29. Październ. —  Telegram z Konstantynopola do­
nosi , że tameczni Grecy wysiali deputacyą do nowego prezesa mi­
nisterstwa Zaimisa do Aten.

—  Z Smyrny donoszą pod d. 28 ., że zgromadzenie narodowe 
zbierze się w Atenach w przeciągu dni 8 i że deputacya wysłaną zo­
stanie do Anglii z żądaniem, aby książę Alfred przyjął tron grecki. 
Wpływ angielski przeważa w Grecyi.

W a r s z a w a ,  30. Październ. — Dzisiejszy Dziennik Powsze­
chny pisze o zabiegach centralnego komitetu rewolucyjnego. P re ­
zydentem tegoż jest Mierosławski. Głównym celem jego jest opo­
datkowanie wszystkich, dla zebrania funduszów. Podatek od m a­
jątku wynosi pó ł, od dochodu 5 procent.

B e r l i n .  30. Października. -  Najj. Pan raczył nadać prob. ewan. 
J u e l i c h o w i  w Hayna order orła czerwonego 4 klasy, a zamianować 
dotychczasowego wiceprezesa rejencyjnego M i i n h a u s e n a  w Magde­
burgu, prezesem reiencyi w Frankfurcie nad Odrą, a potwierdzić pre­
zesa rejencyi S e y d l a  w Sigmaringen, burmistrzem miasta Berlina z ty­
tułem nadburmistrza.

K o l o n i a ,  28. Października. — Wczoraj wieczorem o godz. 
przybył tu prezes ministerstwa pan Bismark fechoenhausen i wyjechał 
o 10'/2 godz. do Paryża.

B e r l i n ,  28. Paźdz.— Z każdym dniem staje się rzeczą widoczniej­
szą, iż zamianowanie nowego ministerstwa spraw zagranicznych we 
Francyi nieprzyjemnie dotknęło tutejsze koła kierujące sprawami publi- 
cznemi Postanowiono wprawdzie, aby Bismark fechoenhansen przed 
udaniem się do Paryża odwiedził Petersburg, ale później inaczej się na­
myślono, i Bismark natychmiast wyjechał do Paryża. Dotąd jeszcze tu 
niepostanowiono, jaką drogą puści się ministerstwo pruskie, ma to na­
stąpić po powrocie prezesa ministerstwa z Paryża, lymczasem sposo­
bią się stronnictwa do zaczepek i odporu. Komitet stronnictwa postępo­
wego wydał odezwę, aby zbierać składki na urzędników, których albo 
oddalono z urządowań, albo postawiono na odstawce ze zniżonemi pen-

syami za to iż głosowali jako deputowani przeciw propozycyom rządo­
wym. Składki znaczne już spływają i wkrótce cel odezwy będzie osię- 
gniętym. Dalej cztery berlińskie okręgi wyborcze ułożyły adresy do 
izby deputowanych, które zamierzają przesłać do wszystkich okręgów 
wyborczych do podpisywania. Adresy te są jednobrzmiące i mają być 
doręczone prezesowi Graborowi. Okręgi wyborcze mają być oprócz tego 
wezwane do unikania wyboru urzędników podczas nowych wyborów. 
Feudaliści także niezasypiają swej sprawy, starają się o przeprowadze­
nie swych kandydatów do izby. Ma także być utworzony nowy treubund 
i zwać się stowarzyszeniem patryotycznem lub pruskiem. Na czele stoją 
jenerał Holleben i ultramontański jen. dyrektor królewskich muzeów 
Olfers. W d. 25. b. m. zgromadziło się 7 osób w kr. muzem na sali biblio­
teki , celem wyboru komitetu. Udział nie wielki.

— Vol ks z e i t ungp i s z e :  w sobotę zeszłą odbyły się trzy pojedynki 
na Hassenhajdzie pod Berlinem między trzema oficerami od artyleryi 
a trzema studentami landsmanszafty Normania, które smutno wypadły. 
Z oficerów dwóch zostało bardzo niebezpiecznie przestrzelonych. Jeden 
z nich w brzuch ugodzony kulą umarł. Studentowi jednemu zaś prze- 
strzelooo rękę. Powód do pojedynków była kłótnia o kwestye bieżące. 
Z powodu podobnego bił się na kibery wojskowy elew ze studentem.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  25. Październ. — Posiedzenia rady stanu zaczynają 

ściągać na siebie uwagę publiczną. W  czwartek czytano tam wniosek 
ks. arcybiskupa Felińskiego, dotyczący przywrócenia zagwarantowanego 
w konstytucyi z r. 1815 i w statucie organicznym z r. 1832 (jak wiadomo 
dziś prawomocnie jeszcze obowiązującej ustawie dla Królestwa) bezpie­
czeństwa osoby i mienia mieszkańców Kongresówki. Wniosek ks. Feliń­
skiego rozpadał się na 5 punktów, z których pierwsze cztery: podanie 
powodu uwięzienia, stawienie uwięzionego w przeciągu 3ch dni przed 
trybunał właściwy, jawność postępowania i obrona z urzędu, wykonanie 
kary w granicach Królestwa, po zgodnem oświadczeniu się przewodni­
czącego na posiedzeniu w. księcia, bez opozycyi przyjęto, a uchwałę nad 
piątym, o zniesieniu zupełnem konfiskaty majątku, z powodu toczących 
się o to w Petersburgu pertraktacyj, na później odroczono. Do wszyst­
kich tych punktów dołączył ks. Feliński klauzulę, iż prawo to pod ża­
dnym warunkiem i przez żaden stan wyjątkowy zniesionem ani zawie- 
szonem być nie może. Oceniając należycie szlachetne pobudki wniosko­
dawcy, któremu jako pierwszemu stróżowi zasad chrześciańskich, bez- 
wątpienia przystało, upomnieć się jawnie i w urzędzie o pogwałcenie 
najświętszych praw wolnego człowieka, i którego głos nawet najniechę- 
tniejszych sprawie naszej o braku u nas tej elementarnej podstawy ka­
żdego cywilizowanego państwa przekona, nie dziwiąc się nawet nai­
wnemu optymizmowi sługi ewangelii, nieustającemu w zabiegach o po­
lepszenie losu swych owieczek, wyznać wszelako musimy, że z naszej 
strony najmniejszych skutków praktycznych z tego wystąpienia ks. Fe­
lińskiego się nie spodziewamy. W najlepszym razie wyjdzie prawo. 
Ależ czy ta  spodziewana trzecia poprawna edycya aktu »Habeas corpus* 
będzie kiedykolwiek przestrzeganą, ile razy interes rządu stanie w sprze­
czności z prawem ? Czyż u władzców, nie znających innego prawa nad 
wolą carską i jego reprezentantów, może być na seryo mowa o jakiejś 
legalności?" Czyż wyobrażenie o prawie publicznem nie jest kompletnie 
obcem w Rosyi, i czy słowo, które cesarz Mikołaj wyrzekł o konstytu­
cyi z r. 1815, zowiąc ją  »komedyą, z którą skończyć trzeba,* nie jest 
dziś jeszcze w Petersburgu naczelną maksymą stanu ? Zaiste ciekawi- 
byśmy byli oglądać wyraz twarzy w. księcia i margrabiego podczas tego 
posiedzenia, ich powstrzymywany śmiech z dobrodusznych pojęć; oni, 
którzy doskonale wiedzą, że z uczciwie zagwarantowaną i dotrzymywaną 
zasadą wolności indywidualnej, ani 24 godzin obecnego systemu rządo­
wego utrzymaćby nie mogli, oni którzy bez wielkich skrupułów złamali 
prawo zaledwie przed trzema laty o poborze wydane, skoro tylko po­
trzeba skoncentrowania władzy w ich ręku się przedstawiła. Wreszcie 
niezapominajmy, że prawo spisane jest i że wcale nowego niepotrzeba; 
ale braknie wykonania, braknie woli, któraby je nakazała. Woli tej 
ks. Feliński w ludziach, od których rzecz zależy, nie stworzy. Toteż 
nie myślcie, aby wniosek ks. arcybiskupa jakie głębsze wrażenie w War­
szawie uczynił. W interesie samego arcypasterza ucieszono się szczerze, 
że po chwilowem błąkaniu się politycznem wTszedł na drogę, na której 
mu naród towarzyszyć będzie, i po której postępując pozyska sofoio
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wkrótce serca wszystkich dobrze myślących. W  interesie sprawy naszej 
uradowano się nad tym świeżym dowodem pojednania głowy kościoła 
katolickiego w Królestwie z dążnościami i potrzebami narodowemi. Ale 
pod względem oczekiwanych następstw wniosku, jest tylko jeden głos, 
a nim jest niedowierzanie. Przeszłe rządy wytępiły, nawet w najskłon- 
nieiszych do złudzeń, wiarę w możliwość panowania praw a; obecnie 
jeszcze niczego nie zrobiły, aby to zaufanie stworzyć.

Wnioski członka rady stanu, jen. Lewińskiego, przedstawione na 
temże samem czwartkowem posiedzeniu, 1) o skompletowanie rady stanu 
z pomiędzy wyższych urzędników, którzy z wyborów obywatelskich wy­
szli, 2) o zlanie mocy rozwiązywania rad powiatowych wyłącznie na 
radę stanu, upadły po oświadczeniu się przeciwko nim W. księcia i mar­
grabiego. Wytłumaczy to okoliczność, że w radzie stanu jest 24 urzę­
dników a tylko 11 członków niepodległych.

Broszura polityczna pod tytułem: »Rzut oka na rozwój polityczny 
i spółczesny w Królestwie Boiskiem od r. 1831 do naszych czasów«, którą 
tutaj od kilku dni nibyto potajemnie dostać można, nie małe zrobiła 
wrażenie i czytaną jest z wielkiem zajęciem. Wyjąwszy prologu i epi­
logu, które widocznie są później dorobione, i których namiętna dykcya 
dziwnie odbija od spokojnego i ścisłego stylu samejże treści, książeczka 
ta  zasługuje na największą uwagę. Wszystko mówi za tern, iż jest to 
memoryał podany cesarzowi Aleksandrowi przez margr. Wielopolskiego, 
który spowodował dzisiejszy obrot rzeczy w Królestwie. Krytyka rzą­
dów Mikołajowskich i Gorczakowa odznacza się znakomitą znajomością 
stosunków i historyi wewnętrznej kraju. Szkoda tylko, że zakończenie, 
pisane pod świeżem wrażeniem rozbudzonych namiętności, nieodpo- 
wiada wcale powadze i przedmiotowemu zapatrywaniu całości. Oprócz 
powtarzającej się deklamacyi rozpasanej, razi tam najwieęcej chroniczna 
monomania krucyaty przeciwko żałobie.

Jako dosyć ważną wiadomość, bardzo charakterystyczną, donoszę
0 uchwale rady administracyjnej, przyłączenia do szkoły głównej w War- 
czawie czterech katedr literatury słowiańskich języków, mianowicie: 
czeskiego, rosyjskiego, małoruskiego i serbskiego. Posady te mają być 
uposażone po 1000 rubli każda i niebawem konkurs na nie ogłoszonym. 
Mamy więc tym sposobem widok spowadzenia w nasze mury młodzieży 
słowiańskiej, której prawie wcale dotąd nie znamy. Nieprzyjmowaniu 
do gimnazyów z powodu braku miejsca, w większej części już zaradzouo, 
za staraniem p. Krzywickiego. Katedra literatury polskiej dotąd nie 
obsadzona.

W  przyszłym tygodniu ma się znowu odbyć publiczny sąd młodych 
ludzi oskarżonych o tajne związki. Jeżeli postępowanie będzie podo­
bne jak z Jaroszyńskim, t. j. jeżeli obrońca nie będzie miał swobody 
słowa i rozpatrzenia się w aktach, wyjdzie to na prostą komedyą w for­
mach na powyższy użytek przeznaczonych.

Równocześnie ma być sądzony publicznie urzędnik wojskowo po­
licyjny Hatzfeld, dosyć osławioną z czasów Piłsudzkiego, za pobicie 
więźnia.

Dziwi nas, że wśród tylu reform, o których tutaj ciągle mówią, nie 
zwrócono uwagi na znaną z niedbalstwa i nieregularności administracyą 
pocztową. Czas by był, aby i tu pomyślano o zrównaniu tej ważnej ga­
łęzi służby publicznej z urządzeniami w ościennych krajach. Listy nader 
nieregularnie dochodzą nawet w liniach, gdzie są koleje żelazne w prze­
syłaniu dzienników i druków nie ma żadnego ulżenia (jak np. w innych 
krajach tak zwane »pod opaską®); portoryum ogromnie drogie i t. d. 
Temu wszystkiemu dałoby się łatwo zaradzić, gdyby tylko ochota była 
zastanowić się nad potrzebami publiczności i uwzględnić rozwój zwię­
kszony interesów materyalnych i duchowych. D. P.

— W  d. 20. t. m. odbyło się w Warszawie zgromadzenie kupców 
w celu wybrania rady kupieckiej, gdyż starszy i podstarszy, wybrani 
przed dwoma laty, jeszcze przez lat 4 urzędować mają, stosownie do 
ustawy. O tern zgromadzeniu i wyborach pisze Gazeta Polska z 22. t. m. 
ćo następuje:

»Onegdaj o godz. 5ej po południu, w sali magistratu miasta War­
szawy odbyło się zgromadzenie kupców warszawskich, pod przewodni­
ctwem starszego urzędu p. Ksaw. Schlenkera, podstarszego Teofila Fu- 
kiera i wobec radnego magistratu p. Bertholdi. W zgromadzeniu tem, 
po raz pierwszy wzięli udział i kupcy wyznania mojżeszowego. Prezy- 
dujący p. Schlenker, stosownie do licznie zgromadzonych przemówił, 
odczytał ustawę jaka zgromadzenie obowiązuje, wreszcie poddał niektóre 
wnioski pod rozstrzygnienie członków, które przyjęto. Uchwalono: aby 
do pomocy urzędowi starszych, wybrać z liczby ogólnej kupców war­
szawskich, cyfrę 600 wynoszącą, 60 reprezentantów; tym razem na 
przeciąg lat 4ch, tj. na czas, z którym termin pełnienia obowiązków do­
tychczasowych: starszego i podstarszego urzędu, wybranych na lat 6, 
ustaje. Na przyszłość wybory mieć będą miejsce co lat 3. Reprezen­
tanci także na przyszłość z listy kupców będą podawać do ogólnego 
zgromadzenia po kilku kandydatów na posady: starszego urzędu, pod­
starszego, sędziów trybunału handlowego i radców handlowych. Z po­
danych kandydatów ogólne zgromadzenie wybór ostatecznie uczyni
1 przyjmie.

Z powodu, iż wczoraj dla spóźnionej pory, wybór 60 nowo zapro­
wadzonych reprezentantów, dokonanym być nie mógł, zgodnie z wnio­
skiem p. Schlenkera, postanowiono: drukowane listy kupców warszaw­
skich zatrzymać i takowe po podkreśleniu kandydatów w przyszłą środę 
tj. d. 22. b. m. i r. pomiędzy godziną 2gą a 5tą po południu w magistra­
cie'miasta Warszawy złożyć, a to do urny w tym celu urządzonej i zam­
kniętej, do której 6ciu członków wydelegowano. Po złożeniu list rze­
czonych, nastąpi sprawdzenie znowu głosów przez 9ciu w tym celu prze­
znaczonych członków i rezultat czynności, protokularnie wszystkim dla 
wiadomości zakomunikowanym zostanie.«

— Znany korespondent z Ukrainy do Gazety Polskiej p. Tadeusz

Padalica pisze o stosunkach w tej prowincyi co następuje pod dniem 7. 
Października: .

»Ostatnie wiadomości które wam ztąd przesłałem o kwestyi wło­
ściańskiej, nie były pomyślne. Opozycya włościan co do przyjmowania 
listów nadawczych była prawie powszechna; nawet ci co je przyjęli, oka­
zywali pewne wahanie się i niepokój. W  Sierpniu wizytował nasze po­
wiaty cywilny gubernator aby uspakajać burzliwsze gminy. Nie obeszło 
się i wtedy bez jawnych nieposłuszeństw. Najwyraźniejsze były w do­
brach Lr. Bobrzyńskiego (Rosyanin Przyp. red. Cz.) we wsi Konstanty­
nowie, u jenerała Orłowa (Rosyanina Przyp. red. Cz.) we wsi Kucówce 
i u senatora Fundukleja (Rosyanin) we wsi Hołowkówce. Inne wsie za­
patrywały się na te i niechciały przystępować do żadnych układów, aż 
przystąpią tamte. Po wyczerpaniu bezskutecznie wszelkich środków 
perswazyi, musiano wprowadzić wojsko. Z tych i uprzednich wypad­
ków, mamy wyraźne przekonanie, iż włościanie u nas obałamuceni zo­
stali. Że wywołana opozycya ludowa nie wypłynęła z jego przekona­
nia, mamy dowody w tem, iż opamiętanie się ludu przychodziło prędko 
i słyszeliśmy sami jak natychmiast pojmowali różnicę stanu teraźniej­
szego od przeszłego i znajdowali go zadawalniającym.

W obecnej chwili na całej Ukrainie podpisują włościanie listy na­
dawcze. W powiatach czerkaskim i czehryńskim przechodzą na czyn­
sze i na okup za pomocą rządowej pożyczki. W  powiatach zwinogrodz- 
lcim i humańskim rzeczy te poszły równie dobrze. Większa część wło- 
ścian została przy pańszczyznie a więc ostateczne rozwiązanie się od przy­
musowej pracy a następnie przejście na okup, zostało odroczonemu Sły­
szeliśmy, iż w niektórych powiatach gubernii podolskiej, również utrzy­
mano pańszczyznę. Nie rozumiemy takiego obrachowania. Kwestya 
okupu rozwiązuje się u nas prawie wszędzie z ustępstwem na rzecz wło­
ścian 20 proc., nadto przy separacyi pól, obywatele znaczne czynią da­
rowizny z gruntów.

Włościanie zdziwieni byli najbardziej tem, iż byłych swych panów 
widzieli spokojnych i nawet weselszych niż dotąd. Żeby mieć minę za­
dowoloną w obec strat tak widocznych, — to się im nie mogło pomieścić 
w głowie. Uwalniając się na raz od przymusowej pracy, byliśmy z po­
czątku w obawie czy nie zostaniemy pozbawieni rąk koniecznych do 
uprawy roli; myślano, że chłopek poczuwszy się swobodnym, nie przyj­
dzie na robotę. Omylono się. Robotników mamy mnóstwo z tych sa­
mych włościan. Pawda że rok teraźniejszy jest wyjątkowym na Ukrai­
nie. Zboże drogie, jest go mało, siana mniej jeszcze i przezimowanie 
bydła stanie się trudne. Nadto, nie mamy od trzech miesięcy deszczu 
i oziminy nie powschodziły dotąd. Rok przeszły był inny i bardzo być 
może że przy tamtych warunkach poszłoby trudniej.

Czegóż nam dziś potrzeba, ażeby podniosły się gospodarstwa na­
sze? Pieniędzy i kredytu najprzód, dróg szosowych i żelaznych, hipo­
tecznego prawa. Majątki tutejsze w większej części są odłużone a pra­
wie wszystkie nie mają nakładowego kapitału. Teraz i Salomon nic nie 
zrobi na ziemi bez pieniędzy. Trzeba ich na wszystko: na robotnika, 
na ulepszone narzędzia, na budowy, na remanent. Tymczasem źródła 
dochodów zsiąkły. Pszenica, jedyny produkt ukraińskich obywateli, 
leży bez kupna, a Odessa nie będąc w stanie wytrzymać konkurencyi 
z Ameryką i nawet z przydunajskim krajem, obniżyła ceny i w tej chwili 
najlepszą pszenicę płaci nie drożej jak 9 rsr. za czetwert. Wydatki na 
odstawę zboża do Odesy, wynoszą u nas trzy ruble sr. za czetwert!

Transporta ciągną się kilka tygodni. Fabryki cukru upadły i nie­
wiadomo czy się podniosą. Pochłonęły one ogromne kapitały i dość je 
teraz zostawić w tym stanie opuszczenia rok jeden, ażeby straciły zu­
pełnie na wartości.

Z dwóch większycli u nas fabryk, dotkniętych przęsileniem, fa­
bryka Jachnenka daje jeszcze znaki życia, fabryka zaś Krassowskiej, 
upadla ostatecznie z deficytem 800,000 rsr. I zamknięcie kilkunastu 
fabryk w okolicy wpłynęło na łatwość robotnika. Fabryki przyzwy­
czaiły go do zarobków, więc pozostał dziś bez nich i szuka ich w go­
spodarstwie połowem.

Ceny na robotnika także spadły cokolwiek. Płacą u nas teraz męż­
czyźnie od 4 do 5 rsr. na miesiąc oprócz wiktu. Kobiecie od 3 do 4 rsr. 
Dziennie mężczyźnie od 20 do 25 kop. Kobiecie od 15 do 20 kop. Na 
plantacyach burakowych mamy takie mnóstwo robotnika, iż większa ich 
część zebraną zostanie w tym jeszcze miesiącu.

Dziwnie rozmaite wypadki urodzajności dało nam teraźniejsze lato 
na Ukrainie. Okolice Kijowa, Kaniowa i Berdyczowa, miały deszcze 
i otrzymały zadowalniające plony, lecz w miarę posuwania się ku połu­
dniowi, urodzaje stają się gorsze i nieplenne. W powiatach czerka­
skim i czehryńskim pszenice chybiły w ogólności, jarzyny są mierne 
a siana zebrano bardzo mało. W gubernii chersońskiej dzieje się jeszcze 
gorzej. Ztąd ceny na bydło spadły. W gubernii chersońskiej oddają po­
łowę za przezimowanie połowy drugiej. Konie folwarczne płacone wio­
sną od 40 do 60 rs. można teraz nabywać po rsr. 25 do 30. Woły, parę 
od 35 do 40 rsr. Krowę miejscową dostać można za 15 do 20 rsr.

Pożarów w tym roku mieliśmy dużo, jedne przez podpalanie umyśl­
nie , inne przez nieostrożność. Dwa pożary wypaliły znacznie Białocer- 
kiew, jeden zniszczył kilkadziesiąt domów w 8mile, kilka pożarów było 
w Czerkasach. Tu i owdzie spaliły się gorzelnie i toki. Wsie nasze 
i toki nie są dotąd zabezpieczone w towarzystwach ogniowych, a czas 
by zaradzić tej potrzebie.

Pisaliśmy już wam o spodziewanem zatwierdzeniu przez rząd, to­
warzystwa kredytowego dla gubernii kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej. 
Później otrzymano z Petersburga bai !zo niepomyślną wiadomość, że za­
twierdzenie spotkało nieprzewidziane przeszkody. N akon iec  znowu ro­
bią nadzieję, że z małemi odmianami, projekt zatwierdzonym zostanie. 
Oczekują na nie wszyscy z niecierpliwością i teraz właśnie jest to towa­
rzystwo najpotrzebniejszem, gdy się rozwiązujemy ostatecznie z włością-;
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nami a przez okupy gruntów włościańskich z bankami rząćlowemi i otrzy­
mujemy majątki oczyszczone z długów skarbowych.«

Fiancya. . ao , .
Pa r y ż ,  27. Października. -  Jen. Forey przybył w d. 22. Września 

do Vera Cruzu i tryumfalny marsz do Meksyku rozpocznie.
— Z Grecyi donoszą, że król i królowa w d. -3. b. m. pizyby i na 

okręcie * Amalia* do Pireu. Do nich przybył minister wojny a po ob­
jaśnieniu ich co się stało, udali się do zatoki salamniskiej lezącej o o 
kilometry od Pireu. W nocy połączyły się z » Amalią® 3 mne okręty 
wojenne. W d. 24. przybyli posłowie zagraniczni do króla znajdującego 
się na fregacie francuskiej »Zenobii«, z wyjątkiem posła rosyjskiego 
Tegoż dnia otrzymał król depesze od jen. Hahna, ze stoi na czele -bUU 
wojska wiernego, proponuje zająć stanowisko około Aten, odcinające 
temu miastu komunikacye z prowineyami i zmusić tym sposobem stolicę 
do kapitulacyi. Co król odpowiedział , niewiadomo. Kroi wydał ode­
zwę do narodu, ale i rząd tymczasowy w Atenach wydał mną proklama- 
cyą do ludu greckiego. Porta sposobi się do odporu Greków ponieważ 
Amantos Psitaki wydał proklamacyą powołującą Greków do brom prze­
ciw Turkom. Abdi basza wysłał z Albanii do Arty silną dywizyą, aby
powstrzymać napaść grecką. . .

— Mówią że najwięcej ma widoków na tron grecki książę leuchten- 
bergski. Inne kandydatury mniej są popularne z powodu religii. Alno- 
stwo jednak książąt podaje się na kandydatów do tronu greckiego. 1 a -  
t r i o  wymienia między kandydatami księcia Alfreda angielskiego. 1 o- 
dobno jest stronnictwo, które sobie pochlebia, iż gdy y wy nano się 
cia angielskiego, snadniejby można się spodziewać przyłączenia do Gre-

^ — ̂ Ósmy i ostatni tom rewolucyi 1848 r. przez Garnier Pages wy­
szedł w tych dniach. Dzieło to zajmujące wychodzi w sam czas, gdzie 
może nabrać wielkiego znaczenia.

Austrya...............................
W i e d e ń ,  24 Paźdz. — Dziś na posiedzeniu izby niższej prezes za­

wiadamia o interpelacyi ministrów stanu i sprawiedliwości zaniesionej 
przez posła Dr. Zyblikiewicza i kolegów treści następującej:

O sadzie śledczym w Chrzanowie pod Krakowem krążą następująco 
newne d a ty  1) Wieśniaka Wilczaka trzyma tam sąd w osobnej izbie 
przykutego na łańcuch trzy łokcie długi, przymocowany do podłogi 
i do te"o łańcucha przykuty jest wspomniany inkwizyt, tak że tylko 
w bardzo ciasnym kole ruszać się może. W okropnem tern położeniu 
ma się znajdować wspomniany inkwizyt blisko połtora roku a,w^ ąg 
tego czasu całe miesiące ludzi me widywał, chyba o tyle o ile naczelni 
kowi powiatu wpadło było przyjaciół i gości swoich prowadzić do ka 
i uwiezioneso jakby dzikie zwierzę na widok wystawiać.

2) Przy aresztowaniach również przy wypuszczaniu z aresztu sątl ten 
niektórych niewinnych inkwizytów kijami okłada. I  tak otrzymał wie­
śniak Bilna, który w kilka dni po uwięzieniu niewinnym został uznany, 
zaraz na samym wstępie do więzienia o lOej godzinie w nocy bez wszeł- 
kiego poprzedniego protokulu 25 kijów — a wieśniak Lepiarz, ktoiego 
podczas śledztwa uwolniono, przy wyjściu z więzienia, »na pamiątkę po 
naczelniku powiatowym® na rozkaz tegoż naczelnika 15 otrzymał kijów.

3) W sądzie tym śledczym trzymają inkwizytów o wodzie 1 1'/2 funto­
wej porcyi chleha, bez sienników, bardzo często bez słomy na posłanie 
i bielizny, a nawet bez koszul i to w liczbie 10 do 12 w ciasnej izbie, 
nieczystościami zapowietrzonej i pełnej robactwa.

4) Kumanek, który do tamtejszego naczelnika w sprawie był przy­
szedł, został od tegoż mocno pobitym i w cztery tygodnie dnia 15 Maja 
h r. umarł. Być może, że przyczyną śmierci było co innego-, jednak 
oświadczył na łożu śmiertelnem po przyjęciu Świętych Sakramentów,

;o umyślnie przywołanych świadków, że te pobicia,w obec pięciu do t ego— -  . , -
których codziennie od naczelnika doświadczał, najpierw chorobę, a t .  
raz śmierć mu sprowadzają.

Stan ten opłakany sądu śledczego o którym mowa, nierozpoczyna
s i e  d o p i e r o  z  urzędowaniem teraźniejszego naczelnika, gdyż  ̂ , , n

5) poprzednik jego sam był pospolitem zbrodniarzem, który skradł 
był skarbowe pieniądze i samobójstwem uprzedził sądowe śledztwo, a ^

G) urzędnik, który pod wspomnianym samobójcą był sędzią, io- 
wnież za zbrodnię oszustwa uwięzionym został _

Skreślone tu  czyny barbarzyńskie tern więcej są pożałowania godne, 
że nie tylko na samym wspomnianym naczelniku ciążą. Akta sądu siec - 
czego w sprawie męczonego Wilczaka przedłożone jeszcze w Kwietniu 
zostały do załatwienia sądowi krajowemu krakowskiemu. Dnia 28 Gzei- 
wca i 7 Lipca zawiadomioną była szczegółowo krakowska prokuratorya
0 owych przerażających zajściach, a przecież według dat, na które się 
spuścić można, jeszcze w przeszłym tygodniu był Wilczak przykuty na 
łańcuchu. Również i polityczne władze wiedzą o tych wypadkach.

Pozwalam więc sobie zapytać się:
1) O ile fakta te są prawdziwemu?
2) Jeżeli się rzecz tak ma, czy wysoki r z ą d  u w a ż a  sprawcę i jego 

współwinnych przełożonych godnymi urzędów?
3) Co myśli rząd uczynić w celu podniesienia sprawiedliwości w Ga-

1 * i
Minister Lasser przyrzeka odpowiedź na tę interpelację, a już te­

ra z  robi uwagę, że już dawniej zawiadomiano go o przekroczeniach wspo­
mnianego urzędm ka, wskutek czego zaraz był śledztwo nakazał. W. izba 
przyzna, że przed ukończeniem śledztwa o prawdziwości przytoczonych
faktów orzekać nie może. ,

— Une.  N abr. donoszą z Wiednia o poborze wojskowym: bły- 
szvmv ze źródła bardzo pewnego, że JCKAMoić nakazał pobor wojskowy
na 1863 r. na całą monarchię, w y ją w s z y  pogranicza wojskowego i na­
znaczył liczbę rekrutów powołanych do służby na 8o,000 Dotyczące pi- 
prno ministeryum wojny doszło już rąk kanclerzy nadwornych, i poka­

zuje się z niego, że na Węgry przypada 25,600 rekruta.  ̂ Pobór rozpo­
cznie się 15. Lutego 1863 r. i ma być do końca Marca ukończony. Uwol­
nienia i złagodzenia, które dotychczas obowiązywał}', mają być i na 
przyszły rok przyznane (już o nich donieśliśmy), jako też mają nastą­
pić pod względem dogodności niejakie zmiany upraszczając bieg czyn-
ścino. ,

— Prasa austryacka zajęta jeszcze i dzisiaj nową ustawą drukową 
i nowellą karną dodaną do kod. kar. ze względu na przewinienia dru­
kowe. Te dzienniki, które potępiają nową ustawę, czynią wyrzuty 
członkom prawej strony, iż się nie znaleźli dość licznie w Wiedniu, aby 
glosami swemi przeważyć odrzucenie ustawy. Z powodu 
obu izb rady państwa ze względu na niektóre pozycye budżetu r. 18b2 
mające być rozbierane jeszcze w komisyi mieszanej, wyradza siękwestya 
konstytucyjna, taka sama jak w Prusiech. Zarówno bowiem w Austryi 
jak i w prusiech atrybucye izby deputowanych pod względem rozrzą­
dzania groszem publicznym nie są należycie obwarowane. Gzy w An­
glii atrybucye te są jasno spisane? Bynajmniej. Duch publiczny i oby­
czaj tam rządzą.

Włochy. ^
Wypadki w Grecyi zwracają uwagę Włochów do wysokiego sto­

pnia, a szczególniej stronnictwo ruchu w południowych prowincyach jest 
czynne. Postępowanie Ratazzego bezwiednie przyczynia się do wpływu 
Mazziniego na umysły Włochów. Dwór atoli tuileryjski jaśniej atoli wi­
dzi, co się święci i przewiduje, co może się rozwinąć na wschodzie 
i jakie potęgi powinny wchodzić w jego politykę. Z tego powodu po­
wstrzymuje zapędy na teraz klerykalne w Rzymie i pragnie miec pole 
,twarte na wszelkie rachuby. Z tego powodu nie zamianował pana 
Mosbourga na pierwszego sekretarza przy rzymskiem poselstwie, któ­
rego sobie życzyło stronnictwo klerykalne, ale barona Baudego, dru­
giego sekretarza przy poselstwie petersburgskiem. la k  więc  ̂systemat 
lawirujący będzie nadal utrzymany, aż się rzeczy bliżej wyjaśnią. P o ­
nieważ wypadki na wschodzie rosną, przeto posła włoskiego Nigrę ce­
sarz teraz odznacza i zaprasza pomiędzy pierwszych gości, którzy zawi­
tają do Compiegne w d. 5. Listopada.

— W tych dniach wydał rząd włoski nowe iustrukeye względem na­
boru 100,000 do wojska; wybranych rekrutów mają komisyenatychmiast 
odstawić do armii.
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Mrouika miejscowa.
P o z n a ń ,  30. Października. — Dnia 28. Października przed wy­

działem kryminalnym tutejszego sądu powiatowego toczyła się sprawa 
przeciwko Dr. med. panu Preibiszowi z Pleszewa i redaktorowi odpowie­
dzialnemu D z i e n n i k a  P o z n a ń s k i e g o ,  z powodu inseratu zapowia­
dającego nabożeństwo żałobne w Pleszewie^ za Rylla, Jaroszyńskiego 
i Rzońcę, zamieszczonego w rubryce nru 206. Dziennika, w skutek któ­
rego jak o tern czasu swego donosiliśmy, w kilka dni później królewskie 
prezj-dyum policyjne w Poznaniu bjło  nakazało rewizyą w biurze reda- 
kcyi Dz i e nn i ka .  Oskarżenie przeciwko autorowi inseratu panu Prei­
biszowi opierał królewski prokurator na § 87. prawa karnego, który 
opiewa: »Kto publicznie wzywa lub poduszcza do nieposłuszeństwa pra­
wom, rozporządzeniom lub ustanowieniom władzy, albo kto czyny które 
prawem jako zbrodnie lub przestępstwa są oznaczone, przez publiczne 
usprawiedliwianie zaleca, podlega grzywnom aż do 200 tal. lub więzieniu 
od czterech tygodni do dwóch lat;® przeciw redaktorowi odpowiedzial­
nemu, bez którego wiedzy ów inserat dostał się był pomiędzy obwieszcze­
nia, na zasadzie § 37. prawa prasowego, o przestępstwo prasowe, wno­
sząc o ukaranie Dra Preibisza 100 tal. redaktora zaś odpowiedzialnego 
15tak  grzywien lub odpowieduiem więzieniem. Istotę czynu upatrywał 
królewski prokurator w tern, iż wiadomo powszechnie, że trzy osoby za 
których dusze owo nabożeństwo było zapowiedziane, dopuściły się zbro­
dni za którą na śmierć zostali wskazani, którą też ponieśli, nabożeń­
stwo więc miało być zaleceniem tej zbrodni. Jeźli obżałowany Preibisz, 
który na termin nie przybył i przeciw któremu więc sprawa toczyła się 
zaocznie, twierdzi w protokóle z nimże spisanym w Pleszewie iż potę­
piając czyn zbrodniczy za który Rylla, Jaroszyńskiego i Rzońcę na 
śmierć skazano, pragnął aby wiele osób się zgromadziło na nabożeń­
stwo jedynie dla ubłagania zmiłowania Bożego nad niemi, sąd nie po­
winien temu wierzyć, władze duchowne na tego rodzaju nabożeństwo 
nigdyby nie pozwoliły, a cześć takiego nabożeństwa nie należy się zbro­
dniarzom. Skoro więc sąd istotę czynu karygodnego przyjmie, samoj  o  LVV*.   j ę p -  o  r -------J J -------------7  ;

przez się podpada redaktor odpowiedzialny karze za przekroczenie 
w dzienniku jego popełnione. Przyjmuje zresztą, iż inserat dostał się 
pomiędzy obwieszczenia Dz i e n n i k a  bez wiedzy redaktora odpowiedzial­
nego," i dla tego nie oskarża go jako spólnika, przestając na zastosowa­
niu § 37. prawa prasowego. ^

Obrońca obżałowanego redaktora odpowiedzialnego, pan rzeczni«c 
Janecki, broniąc swego klienta, starał się wymownie i spokojnie wyka­
zać, iż do inseratu pomienionego nie da się zastosować paragraf przez 
królewskiego prokuratora wymieniony. Dowodził, iż inserat zupełnio 
przedmiotowy, nigdzie o zbrodni nawet nie wspomina, a tern mniej ją 
pochwala, że należy uczynić różnicę pomiędzy osobą a jej postępkiem, 
że potępiając czyn można mieć nie tylko litość, ale nawet sympatyą dla 
osoby, co objaśnił przykładem Sanda, który zamordował Kotzebui go, 
a pomimo że zbrodnią jakiej się dopuścił potępiać należy i potępiano, 
szlachetne pobudki do czynu acz karygodnego zjednały mu czasu swego 
powszechną sympatyą młodzieży niemieckiej; wskazał nadto na przykład 
świeży Garibaldego. Kościół katołicid przyjmuje, iż im większy grze­
sznik, tern większa potrzeba aby się za niego modlono. Nabożeństwa 
żałobne w kościele katolickim nie są żadną czcią wyrządzoną umarłym, 
wyrazy św. pamięci używają się o każdym umarłym w wierze ohrzer ń  
jauskiej, zwłaszcza katolickiej. kez iv. nicy. Król, prokurator żąda f  :



cej, niż sam rząd rosyjski, który w urzędowym D z ie n n ik u  Pow sz. 
i K u ry e rz e  W ile ń sk im  (w ostatnim także i po rosyjsku) ogłosił, iż 
jest powinnością, każdego chrześcianina modlić się za umarłych, nawet 
za tych, których sprawiedliwość ludzka przed sąd Najwyższego posta­
wiła. Jeszcze uważać należy, iż przez karę największą jaką zna prawo, 
nastąpiła tu ekspiacya za czyn popełniony w szale obłąkania, z pobudek 
szlachetnych. 2e klient jego zresztą potępia zbrodnią, o której mowa, 
tak ze stanowiska politycznego jak moralnego, dowodem tego artykuły 
wstępne Dz i e n n i k a ,  napisane przed inseratem, o których przeczytanie 
wnosi. Ponieważ więc o zaleceniu zbrodni nie może być mowy, istota 
czynu popełnionego przez wspomniony inserat upada, i obrońca wnosi
0 uniewinnienie swego klienta.

Ponieważ król. prokurator przeciw redaktorowi odpowiedzialnemu 
nie wniósł oskarżenia o udział, sąd nie uznał potrzeby odczytania arty­
kułów wspomnionych, i udawszy się na ustęp, po niejakim czasie ogło­
sił wyrok tej treści, iż na zasadzie, że inserat wspomniony wydrukowano
1 ogłoszono w rzeczonym numerze Dz i e n n i k a  P o z n a ń s k i e g o ,  oto­
czony czarną obwódką, z dodaniem wyrazów śp., a wiadoma powszechnie 
zbrodnia, za którą osoby wymienione śmierć poniosły, Dr. Preibisz jako 
autor inseratu, który go do zamieszczenia nadesłał, wskazuje się na 50 
talarów grzywien event. 3 tygodnie więzienia, redaktor odpowiedzialny 
D z i e n n i k a  na mocy § 37. prawa prasowego na 15 tal. grzywien event, 
tydzień więzienia, z podziałem kosztów, numer zaś odnośny Dz i e n n i k a  
o ile zawiera inserat wspomniony, na zniszczenie.

Inną sprawę przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu Dz i e n n i k a  
P o z n a ń s k i e g o ,  z powodu relacyi o przyjęciu Jmość księdza arcybi­
skupa po powrocie z Rzymu, zamieszczonej w D z i e n n i k u ,  odroczono 
na 18. przyszłego miesiąca.

Trybunał najwyższy w Berlinie wyrokiem z 2.’Lipca r. b. potwierdził 
wyrok sądu apelacyjnego poznańskiego z 13. Lutego r. b. skazujący re­
daktora odpowiedzialnego D z i e n n i k a  P o z n a ń s k i e g o  za umieszczenie 
wyjątku z odezwy mieszkańców Warszawy w numerze 152. D z i e n n i k a  
z roku 1861 na 40 tal. i koszta, oraz wyrokiem z 19. Września r. b. wy­
rok sądu tegoż apelacyjnego z 15. Maja r. b. skazujący redaktora odpo­
wiedzialnego D z i e n n i k a  P o z n a ń s k i e g o  na 20 tal. grzywien i koszta 
event, więzienie z powodu artykułu wstępnego o wyborach w nrze 262. 
z r. 1861. D. P.

I nowr oc ł a w,  28. Października.—■ Z tutejszego więzienia krymi­
nalnego spuściło się w nocy z 23. na 24. bież. miesiąca trzech więźniów 
z drugiego piętra na sznurach ukręconych z prześcieradeł, które uwią­
zali u okna. Trzeci z tych więźniów najcięższy spadł, bo sznur się zer­
wał. Padł na ziemię i obie nogi złamał.

Król. loterya w Berlinie.
B e r l i n ,  29. Października. — W dalszem ciągnieniu 4ej klasy 126 

król. loteryi klasycznej padła główna wygrana 40,000 tal. na nr. 20,754. 
1 wygrana 15,000 tal. na nr. 71,087. 2 wygrane po 5000 -tal. padły na 
nra 50,816 i 74,327. 3 wygrane po 2000 talarów na nra 22,450. 29,395 
i 62,439.

31 wygranych po 1000 talarów na numera 561. 1057. 4269. 9867 
11,411. 26,588. 32,169. 32,805. 34,019. 34 357. 36,043. 38,152. 44,585.

45,898. 46,165. 46,454. 
59,050. 61,112. 61,703.

54 wybrane po 500 
11,373. 13,704. 14,958. 
25,114. 29,596. 30,968. 
47,678. 48,832. 52,462. 
62,919. 64,099. 67,780. 
79,028. 80,988. 80,997. 
90,754. 91,862 i 92,499.

78 wybrane po 200 
5860. 6519. 8805. 9727 
14,801. 17,896. 17,958. 
21,882. 22,556. 24,371. 
38,164. 40,119. 40,134. 
53,471. 54,606. 57,163. 
65,868. 66,725. 67,937. 
74,580. 76,382. 76,633. 
84,399. 87,654. 88,628.

48,718. 50,644. 
67,924. 71,833. 
tal. na nra 1948, 

19,399. 21,445. 
35,975. 36,488. 
53,889. 55,631. 
68.593. 69,299. 
85,365. 85,462.

51,427. 53,755. 54,145. 54,697. 
76,887. 81,761. 83,623 i 87,071. 
. 2284. 2816. 4679. 6206. 8642. 
21,933. 21,953. 22,069. 24,622. 
36,865. 38,088. 38,776. 39,739. 
56,561. 56,582. 57,053. 58,264. 
70,701. 70,942. 76,217. 77,173. 
87.951. 89,142. 89,373. 89,641.

tal. na nra 323. 2000. 2054. 4105. 4937. 4951. 
. 9914. 10,181. 10,213. 10,958. 11,901. 11,941 
18,079. 18,209. 18,670. 19,097. 20,403. 21,337 
25,724. 26,563. 27,588. 28,361. 31,648. 32,708. 
40,771. 42,416. 43,011. 48,851. 50,842. 51,354. 
59,703. 62,145. 63,3/6. 64,208. 64,779. 65,468. 
68,580. 68,687. 68,870. 69,414. 71,148. 73,476. 
77,271. 78,980. 82,576. 83,128. 83,558. 84,127. 
88,992. 90,479. 92,457. 92,891. i 93,414.

Przybyli do Poznania dnia 29. Października.
M Y L IU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń K I: S annow  z  G n ie zn a , R ehfeld  z G ro d z isk a , L ega l 

z K o śc ian a , Jaffe z R aw ic z a , Z eys z S w iec ia , K ram m er z  B ra n d en b u rg ii, H irsclife ld  
z B erlina .

H O T E L  P A R Y S K I: prob. U llin  z  K re tk o w a , M atuszew ska  z B iz d ro w a , Jack o w sk i z P o -  
m arzanow ic , K o p f z X iąża .

H O T E L  B E R L IŃ S K I: F ran k e  i  S tin tz y  z B er lin a , J o u an n e  z L u ssso w a , i G lóckner 
z G ory.

H O T E L  E IC H B O R N A : A nders z  L e s z n a , G las z G ro d z isk a , E liren fried  z W arszaw y.
E l l lE R N E R  B O R N : J a rm a n  z L ip in ia , H eim ann  z G o leńczew a, M arcuse i R osenberg  

z M argonina.
P O D  TR Z EM A  L IL IA M I: Leo z K ę p n a , B atkow sk i z D ąbrów ki.

Z d n i a  30. P a ź d z i e r n i k a .
B A Z A R : S w in arsk i z G o la szy n a , S k rzy d lew sk i z O c ieszy n a , R am kę z G o rzew a , T y m o ­

w ski z Po lsk i J a raczew sk a  z Łow encic  , K oro tyńsk i z W iln a , P ie truszk iew icz  z K iew a, 
C hodkiew icz z W o ły n ia , G robow ski z U k ra in y .

H O T E L  D U  N O R D : M oszczeóski z R zeczycy , C hłapow ska z S z o ld r ,  M oszczeóeka z W ia­
trow a.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U R K I: K n o rr z G utów , T w ardow sk i z K o b y ln ik , K arcze - 
w ska z R um iank a, K adzid łow ski z K ry low a.

P 0 DlinJZ A R N Y K  0 R Ł E M ; k s ’ Ł ukaszew sk i 1 B irw y n a  z P o lsk i, S zo ld rzyóska  z Go-

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: T re p k a  i M agnusk i z K orkow a , Jas iń sk i i lir, B u ińska  
z P o ls k i,  L isiecki z Śrem u.

M Y L IU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: Cochins z W ro c ław ia . Heise z C złopy, Jaco b so h n  
z B e rb n a , Poppelbaum  z B rem eny, E m an u e l z S c h w e d t, G órkę z E lb e rfe ld u , M eis- 
s e lt  z S ta ro g ro d u .

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I: G erdes z A lto n y , H eckel z L ipska  , K orzeniew ski z K ru - 
G anU k z W aE traD° W * K o źm in a , U nruh z  Ł a g ie w n ik , R aczy ń sk i z  B ie rn a te k , .^

H g I f w o r u A I n S K 1 ‘ P r° b ‘ Lafer8ki z J e ż e w a . L askow ski z S m o g u lea , M arg ra f z S ta re -

H O T E L  B E R L IŃ S K I : K ó n ig  z R o s k a ,  S e ife rt z M. G utów , N aw rocki z U rb a n ia , L u s t 
z L ip s k T * ’ 3 Z B v czy w o la , L im ann  z M arg o n in a , JSnsch  z U chorow a , Lew in

K E IL E K A  H O T E L  A N G IE L S K I: L e iberm ann  z T rzem eszn a , B ra n d  z R aw icza , P inn  

z Ż erk o w a '01"^' Z W r0n‘aw ’ K IoP9tock z M iędzychodu, W egner i A lex an d er

S chw erin  z W ro c ław ia , A lex an d er i G e lle rt z P leszew a.
TUŻI.M A L IL IA M I - K noll z G ro d z is k a , O tt  z  W ąg ro w c a , i M óglicli z R ogoźna.
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Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu (w Bazarze) odebrała i poleca:
S t u d i a  h i s t o r y c z n e  nad rewolucyą fran­

cuską 1789. tłumaczenie z francu- T ai. s Sr. f .

skiego. 3 t o m y ..................................4 15
H e 1 m o 1 d a kronika sławiańska z XII 

wieku przełożona z języka łaciń­
skiego na p o lsk ie ................................— 20

D a n g e l  Zygm.  Ogólne zasady eko­
nomii politycznej. Tom 1.......................1 20

Hugo  W i k t o r .  Nędznicy. Tom ViVI 1 20 
Ć w i e r c i  a k i e  wi eżowa  L u c y n a  

365 obiadów za 5 złotych z doda­
niem 120 obiadów postnych . . . 

P l e b a ń s k i  Dr, Lekcya wstępna Me­
todologii i Encyklopedyi nauk aka­
demickich ............................. . . — 7 6

L i g u o r i  A l f o n s  de. Droga do zba­
wienia ...................................................— 20

D u t  k i e w i c z W. O prawach wierzy­
cieli........................................................ — 10

D o s k o m p l e t o w a n i a  B i b l i o t e -  
t e c z k i  l u d o w e j  n a d e s z ł y :

G a w a r e c k i  Zygm.  Włościanin pol­
ski czyli gospodarstwo wiejskie dla 
użytku mniejszych gospodarstw . . 1 5  

K a m i ń s k i  S t a n i s ł aw.  Chłop pol­
ski i jego gawędy wdosłownem orze-
czu ludu n aszeg o .............................

C z ę s t o c h o w a ...................................
K o n t r y m o w i c z .  Powieści dla ludu.
O s i e c k i  J ó z e f  X. Podarek dla ludu

w ie jsk ie g o ....................................... — 10
R o z m a i t e  g a d k i  i p o w i a s t k i  III.

k s i ą ż k a ...............................................—- 7 G
M r ó w k a  L u k a s  z. Podarunek dla lu­

lu  naszego. Podania, powiastki, 
pieśni i b a j k i ...................................... — 4

F r a n e k  z W i e ł k o p l s k i  Kubuś sie­
rotka .................................................

K a m o c k a  J óz e f a .  Książka do na­
bożeństwa dla chłopców wiejskich . 

— Książka do nabożeństwa dla dzie­
wcząt wiejskich..................................

J. I. Kr a s ze ws k i .  Świat i ziemia. 
Ks. I. . .

T al. Sgr. P. 

—  6 

— 4 6

Nowo-urządzony Hotel
„Miasto Rzym“ 

przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr. 17. 
w Wrocławiu

poleca uprzejmie J?. Aslel.
NB. Elegancko urządzone pokoje po 10 i 15 

Sgr. na dobę.

Dominium Borówko przy dwor­
cu kolei C z e m p i ń  sprzedaje zdro­
we barany obfitujące w wełnę.

42'/o— %2 pł. i list., na Paźdz. Listopad 41V6 
list. 41 pien., na Listopad Grudzień 40 «/* pł. i 
list., na Grudzień Styczeń 40 pien. >/6 lis t., na 
Styczeń Luty 40 list., na wiosnę 40% list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
słabiej. Wypowiedziano 12,000 kwart. Na 
Paźdz. 14 pł. i list. 13n/ l2 pien., na Listopad 14 
pł. 1323/24 list., na Grudzień 14'/,2 pł. i list., 
na Styczeń 14»/4—s/a* pł. i list., na Luty 14% 
pien. % lis t., na wiosnę 14% pł. i list. % pien.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 27. Października 18G2. S to ­
pa

pCt.

Na pr. kurant
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-  1 6

W oryginalnej zarodowej ow­
czarni negretti Hrabiego S te m -  
herga  w Bamlnitz pod 
Frankensteinem w Szlą- 
sku, przeznaczone na sprzedaż ba­

rany do chowu, mogą być oglądane każdego 
czasu, o czem się donosi na liczne zewsząd do­
chodzące zapytywania.

Od dawna ustaloną jest renoma trzody naszej 
co do zdrowia, obfitości wełny i zalet, które 
się utrzymują stale i sukcessyjnie.

MJrzątl gospotlarczg.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 29. Października 1862.
l & y t o  (węcpel po 25 szefli) słabo. Na Paźdz.

Pożyczka rządowa dobrowolna.-.
„ z roku 1859.................
„ z roku 1856.................
„ z roku 1853.................

Obligi długu sk arb ow ego .....................
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .
dito miasta Berlina.......................
dito .. . .

p a p ie ­
ra m i.

go tow i­
zną.

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito P om orskie.....................
dito dito .....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
Louisdory  ...............................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. Pozn. • .
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